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Sopocie na I obozie kondycyjno — szkoleniowym dla kandy­
datów do reprezentacji Polski, przed mistrzoslwairu Lurooy 
w boksie.

Na obozie trenerzy dużo uwagi poświęcają ćwiczeniom 
kondycyjno — sprawnościowym i sparringom.

Poniedziałek, 9 lutego 1953 r.
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Na zdjęciu: Bokserzy w 
na pierwszym planie trener

czasie zbiórki przed treningiem, 
Szlam.
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Ł
. Na zdjęciu: Kukier (CWKS) sparruje z Murawskim (Gwar­
dia Lublin).

(Foto — CAF)

Aby organizacja ZMP-owska 
stała się politycznym kierownikiem 
OOSJretyo

Uchwała Biura Politycznego 
KC naszej Partii z września 
1949 roku w sprawie rozwoju 
kultury fizycznej 1 sportu po­
stawiła przed naszą organiza­
cją, Związkiem Młodzieży Pol­
skiej, bardzo poważne zada­
nia. Uchwala wskazuje bo­
wiem, że praca nad rozwojem 
WF 1 sportu winna stanowić 
bardzo poważną, nieodłączną 
część naszej działalności, orga­
nizacyjnej i wychowawczej. 
Młodzież ZMP-owska winna 
przodować w walce o upo­
wszechnienie kultury fizycz­
nej i jej ideologiczne oblicze. 
Czy te zadania organizacja 
nasza potrafiła należycie reali­
zować? Niestety nie. W wielu 
instancjach sprawa kultury fi­
zycznej' jest wyraźnie niedoce­
niana, a co gorsze — często 
lekceważona.

ZMP-owcy, zarówno w za­
kładach produkcyjnych 1 przed 
siębiorstwach miejskich jak 1 
na wsi, żywo interesują się ro­
zwojem sportu, Jednak już za­
rządy gminne nie przejawiają 
żadnej prawie troski o swych 
młodzieżowych działaczy spor­
towych. Jeszcze gorzej jest w 
zarządach powiatowych ZMP, 
dla których sport jest pojęciem 
zupełnie obcym.

Brak troski zarządów po­
wiatowych i gminnych, « więc 
brak zainteresowania sportem 
ze strony organizacji ZMP-ow- 
skiej Jest w znacznej mierze 
przyczyną słabego rozwoju ru­
chu sportowego w naszym wo­
jewództwie. Musi więc tu na­
stąpić jak najszybciej oczeki­
wany przełom. Organizacje

ruchu
ZMP-owskie 1 Ich zarządy mu­
szą zrozumieć, że, praca nad 
u p o w sz e c h n i on i e m w y c ho w an i a 
fizycznego jest nierozerwalnie 
związana z wychowaniem mło­
dego pokolenia, w duchu socja­
listycznym, że praca ta ma do­
niosłe znaczenie dla wzmocnie­
nia siły obronnej- naszej Lu­
dowej Ojczyzny.

Szczególnie troskliwą opięr 
ką otoczyć trzeba wychowanie 
fizyczne i sport tam, gdzie 
przebiega na wsi pierwsza li­
nia frontu walki o przeobraże­
nie Jej struktury z drobnotowa- 
rowej na socjalistyczną. Cho­
dzi tutaj o zakładanie, uraac- ........ ....... ......._
nianie i rozwój LZS-ów w spó! rozwoju sportu wymaga głębo­

kiej pracy polityczno-wyjaś- 
niającej po to, aby zarówno 
aktyw jak 1 masy sportowców 
zrozumiały wszystkie nasze po­
czynania 1 popierały Je aktyw­
ną postawą. Trzeba więc tu peł 
ne) moblli7<?.ll aktywu społe­
cznego zarówno młodych 
jak 1 6ta ych doświadczo­
nych działaczy. Trzeba tu peł­
nego zrozumienia słuszności li­
nii rozwojowej naszego .sportu.

12 lutegoi. br. Z-W ZMP w 
porozumieniu z WKKF organi­
zuje wojewódzką naradę akty­
wu sportowego. Narada ta bę­
dzie właśnie pierwszym kro­
kiem naszej organizacji do do­
konania przełomu w pracy 
sportowe!; do pełnej troski o 
rozwój WF i sportu zarówno 
w mieście jak i na wsi, do te­
go. aby organizacja ZMP-ow­
ska stała się faktycznie poli­
tycznym kierownikiem naszego 
ruchu sportowego.

A. Gawrysiak
— kler. Wydz. WF ZS ZMP 

w Koszalinie

zawsze na względzie socjali­
styczną przebudowę wsi, roz­
wój, umocnienie 1 spopulary­
zowanie osiągnięć spółdzielni 
produkcyjnych.

Zaistniałe dotąd niedocią­
gnięcia trzeba rugować syste­
matycznie 1 planowo. Dużą po­
moc instancjom Z M P-ows k im 
niosą tutaj wytyczne ZG na­
szej organizacji w sprawie pra­
cy nad rozwojem' WF 1 sportu. 
Zarządy Powiatowe 1 PKKF 
muszą czuć się odpowiedzialne 
za należytą realizację wytycz­
nych Zarządu Głównego.

Trudne 1 odpowiedzialne za­
danie dokonania przełomu w

Międzynarodowy ’ 
turniej szachowy 
w Bukareszcie

W rozgrywanym w Buka-1 
reszcie międzynarodowym 
turnieju szachowym dogrywa 
no odłożone partie z poprzed­
nich rund.

Reprezentant Polski Śliwa 
1 Filip (CSR) nie wznawiając 
gry uznali się za pokonanych 
w odłożonych partiach z Bole 
sławskim (ZSRR). Ponadto 
Śliwa odniósł zwycięstwo nad 
Filipem (CSR) 1 zremisował 
z Belgiem — O'Kelly i Wę­
grem Barczą.

Trojanescu (Rumunia) uznał 
się za pokonanego \. *"
ze Spas'skim (ZSRR), 
łusz (ZSRR) i Milew 
gąria) bez wznawiania 
zgodzili się na remis.

S. Szabo (Rumunia) 
niósł zwycięstwo nad 
lombklem (Anglia) 1 Bardą 
(Norwegia). Milew (Bułgaria) 
wygrał z Radulescu (Rumu­
nia), a Barda (Norwegią) po­
kona! Reichera (Rumunia).

Po VIII rundach prowadzą: 
Boleslawski (ZSRR) i L. Sza­
bo (Węgry) — po 6 pkt.

Tołusz (ZSRR) i S. Szabo 
(Rumunia) mają po 5,5 pkt. 
Radzieccy szachiści Smysłow, 
Petrosjan 1 Spasski, oraz Wę­
gier — Barcza — pł> 5 pkt. 
Mistrz Polski — Śliwa ędobył 
w VIII rundach 4 pkt.
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pierwszy w pracy, pierwszy w sporcie
—- Mydło toaletowe poprószę...
— Dla mnie pastę do zębów...
— Czy jest, „Fantazja“?...
Kupujących jest wielu. W drogerii MHD, 

sklep Nr 23 w Koszalinie, ożywiony ruch 
panuje niemal przez cały dzień. Mimo to z 
twarzy obu młodych sprzedawców — Jerze­
go Szykownego i Witolda Kunieja nigdy nie 
znika uprzejmy uśmiech, którym witają i żeg 
nają kupujących. Przeciwnie, im więcej klien­
tów, tym bardziej obaj spieszą się, aby 
jak najszybciej i jak najsprawniej obsłużyć 
wszystkich. Nic też dziwnego, że każdy ku­
pujący wychodzi z-e sklepu zadowolony, za­
równo z obsług! jak I z zakupionych towarów; 
Warto tu dodać, że sklep dzięki staraniom 
kierownika ob. Wolniewicza jest zaopatrzo­
ny w bogaty asortyment towarów, a czystość 
i uprzejma obsługa młodej załogi dopełniają 
zadowolenia.

W skrzynce konkursowej, sporządzonej rę­
kami obu młodych pracowników pozostało 
Już niewiele miejsca. Większość kupujących, 
zdając sobie sprawę ze znaczenia konkursu 
zorganizowanego przez redakcję „Głosu Ko­
szalińskiego“ o tytuł przodującego sprzedaw­
cy 1 przodującego zespołu sklepowego wrzuca 
tutaj swe kupony.

— Często — mówi ob. Szykowny korzysta­
jąc z chwilowego wypoczynku — zdarza się, 
że klient po zakupieniu potrzebnych mu ar­
tykułów kupuje w kiosku „Głos“ i po chwi­
li wraca z wypełnionym kuponem. W ten 
sposób ludzie odwdzięczają się nam za dob­
rą obsługę.

To 1 plan wykonujecie chyba przed termi­
nem?

— Oczywiście. Plan z zasady realizujemy 
z nadwyżką, a w styczniu już dnia 25 roz­
poczęliśmy pracę na konto lutego.

Przyznać trzeba, że drogeria Jest poło­
żona w bardzo dobrym punkcie — mówi da- 
lej ob. Szykowny — ale o liczebności klien­
teli. decyduje przede wszystkim postawa za­
łogi, zaopatrzenie sklepu, czystość, estetycz­
na wystawa, no i sama obsługa. Grzeczność 
wobec klienta niejednego z nich zachęca do 
odwiedzin naszego sklepu.

Trochę nieprzyjemnie chwalić się same-
— mówi z uśmiechem nasz rozmówca — 

ale mogę śmiało stwierdzić, że dotychczas 
żade: z kupujących nie mliii do nas pretensji. 
Niedawno oddaliśmy do Dyrekcji książkę 
zażaleń, zapisana wyrazami uznania. To dla 
Bas cenna nagroda za pracę.

Jeszcze przed uchwalą to zdarzało się, że 
brakło tych albo Innych artykułów. Ktoś rzu­
ci! plotkę ¡ gosposie rzucały się dziesiątkami 
na określony towar. W ciągu jednego wie­
czoru same koszaliniankl potrafiły wykupić 
cały jego zapas. No i potem — rzecz jasna— 
musialo go zabraknąć na jeden, albo dwa dni 
— tłumaczy dalej ob. Szykowny. — Ale teraz 
kiedy każdy kupuje tyle ile potrzebuje i to 
co .mu jest niezbędne, takie braki nie istnieją 
My też często radzimy co wybrać i tak „w 
przymierzu z klientem“ i nam idzie łatwiej 
praca 1 kupujący są zadowoleni. A przecież 
właśnie o to chodzi, — kończy, wracając za 
ladę aby obsłużyć wchodzącą klientkę.

* * *

Nie każdy nawet ze stałych klientów skle­
pu MHD Nr 23 poznałby ob., Szykownego 
na stadionie. Ubrany w obcisły strój sporto­
wy, albo dresy, niczym nie przypomina skle­
powego w długim białym fartuchu. Pozostaje 
jednak jedna cecha: uprzejmość wobec kole­
gów oraz żywy charakter.

Jurek Szykowny ze sportem zapoznał się 
nie tak dawno, w maju ub. r. Na boisko 
„wciągnęli“ go dwaj koledzy—J. Czyżewski 
i W. Sajkowski. Obaj dobrzy sportowcy, nie­
jednokrotnie dawali mu wskazówki jak nale­
ży trónować. Korzystając z ich rad, dzięki 
systematycznym treningom, w krótkim cza­
sie Szykowny osiągnął szereg dobrych rezul­
tatów. Najbardziej interesowały go sprinty. 
Z „czwartego“ do sztafety, Jurek szybko 
awansował ną czołowego sprintera okręgu 
uzyskując regularnie czasy poniżej 12 sek. 
na 100 m. Najlepszy Jego wynik na tyra dys­
tansie 11,5 sek. nie zadowala jednak am- 

tne-go zawodnika. W snuciu planów nie 
przeszkadza niedawna operacja ślepej kiszki. 
Będę mu-siał rozpocząć trening z*-opóźnie­
niem — mówi on — straciłem także cały se­
zon zimowy, ale postaram się nadrobić'’ braki. 
Polubiłem sport.i Już go nie porzucę. Dzięki 
treningom na boisku praca Idzie mi ’ dużo łat­
wiej. No i —- kończy rozmowę — do dyplo­
mu przodownika pracy, jaki otrzymałem bę- 
dąc ekspedientem w drogerii PSS „Pionier“ 
chcę dołączyć kilka dyplomów za osiągnięcia
sportowe. Pierwsi w pracy, pierwsi w' ’or. 
Cip. tr> .-i •cle, to przecież hasło jakim 
winniśmy się kierować.

fa—Ja

dzielniach produkcyjnych i 
PGR-ach. Dotychczas zagadnie­
nie to nie było należycie roz­
pracowane. Ludowe zespoły 
sportowe w wyniku słabej pra­
cy ZSęh na odcinku sportu, a 
później rady wojewódzkiej 1 
rad powiatowych LZS, powsta­
wały żywiołowo.

Obecnie np. mamy w na­
szym województwie 330 ludo­
wych zespołów sportowych, w 
tym 76 w PGR-ach, 78 — w 
spółdzielniach, produkcyjnych i 
4 w POM-ach. Pozostałe ze­
społy zostały utworzone w gro­
madach Indywidualnych.

Gdyby instancje ZMP-owskle 
potrafiły tak pokierować pra­
cą tych zespołów, aby stały się 
one aktywna transmisją wy­
tycznych naszej partii na wst, 
to.moglibyśmy wtenczas stwier 
dzić, że osiągnięto nader po­
ważny sukces w pracy z wiej­
skimi sportowcami. Tak Jed­
nak nie jest. Zespoły są w wię­
kszości oderwane od życia po- 
rtycznego. Instruktorzy WF 
instancji ŻMP-owskich, przed­
stawiciele PKKF oraz rad po­
wiatowych zrzeszenia LZS za 
mało przebywają w terenie, nie 
pracują z młodzieży, nie ota­
czały jej należytą opieką.

A przecież możliwości roz­
toczenia opieki ZMP nad spor­
tem są ogromne. Zaintereso­
wanie licznych ZMP-owców 
rozwojem ruchu sportowego 
Jest przecież duże.

Albo jeśli mówimy Już o 
możliwościach, to weźray. na 
przykład akcję tajności mia­
sta ze wsią. Należałoby wy­
syłać ekipy sportowe nie tylko 
do gromad czy spółdzielń, 
gdzie istnieją Już zespoły spor­
towe, ale przede wszystkim na 
tereny najbardziej zaniedbane 
pod względem sportowym. Eki 
py łączności winny tworzyć 
nowe zespoły, a potem dbać o 
ich należyty rozwój.

Zakładając nowe zespoły 
sportowe i ustawiając ich kie­
runek działalności trzeba mieć

Działaczu sportowy
pamiętaj!

Akc ę zdobywania 

naieży prowadzić 
sysleniatycznie 
przez cały rek

O Puchar CRZZ 
w siatkówce

W ub. sobotę 1 niedzielę 
odbyły się w Zasadniczej 
Szkole Metalowo-Budowlanej 
w Koszalinie rozgrywki ZS 
Ogniwo w piłce siatkowej o 
Puchar CRZZ na szczeblu po 
wiatowym. W rozgrywkach 
startowało 7 drużyn, w tym 2 
żeńskie.

Pierwsze miejsce w siat­
kówce żeńskiej zajęła druży­
na koła sportowego przy Na­
rodowym Banku Polskim, zwy 
clężając zespół kola nauczy­
cielskiego 2:1.

W wyniku eliminacji dó 
finału weszły: zespól NBP, 
Woj. RN II ’ 1 koła nauczy­
cielskiego. Siatkarze NBP. 
weszli do. finału bez .walki, 
gdyż trzecia drużyna kola 
przy Prez. Woj. RN nie sta­
wiła się do rozgrywek. Rów­
nież i drużyna tego koła nie 
wzięła udziału w spotka­
niach. W drugim spotkaniu 
koło nauczycielskie pokonało 
zespół z Zakładów Gospodar­
ki Komunalnej w stosunku 
2:0, zaś w trzecim, Bank 
Rolny przegrał, z Woj. RN II 
— 0:2. .

W spotkaniach finałowych 
triumfowało Woj. RN II po­
konując NBP i koło nąuczy- . 
cielskie w identycznym sto­
sunku 2:0.

W meczu o drugie i trze­
cie miejsce koło nauczyciel­
skie zwyciężyło NBP w sto­
sunku 2:0.

Organizacja zawodów, po­
wierzona kołu nauczyciel­
skiemu, bez zarzutu. Sędzio­
wali na zmianę Thomas, Pu- 
czyński, Zagórski i Lemań- 
czyk. Zainteresowanie zawo­
dami słabe. . c

Ponad 800 posiadaczy
SPO i BSPO w LZS-acli

P.łkatze zwyciężają 
w turnieju... siatkówki

W Koszalinie odbyły się 
ostatnio eliminacje powiato­
we w siatkówce kół sporto­
wych ZS Spójnia. Na starcie 
stanęły drużyny trzech kół: 
przy Centrali Mięsnej, przy 
Centrali Skór Surowych i 
przy Koszalińskich Zakła­
dach Mięsnych. Ta ostatnia 
drużyna składała się wyłącz­
nie ż piłkarzy pierwszego ze­
społu koszalińskiej Spójni gra 
jącego w klasie wojewódz­
kiej. Piłkarze wykazali, że 
przy siatce, potrafią sobie ra­
dzić równie dobrze jak na 
boisku piłkarskim. Zajęli oni 
zdecydowanie pierwsze miej­
sce pokonując swych prze-, 
ciwnlków z kola przy- Centra­
li Mięsnej w stosunku 15:1 
i 15:4 oraz Centralę Skór Su 
rowych 15:12 i 15:7. Tym 
samym zakwalifikowali się 
oni do rozgrywek finałowych

W ub. roku, członkowie Lu więc sportowcy wiejscy zre- 
dowych Zespołów Sportowych alizowali swe zadania w za- 
naszego «województwa kresie zdobywania odznak w
" oa ooa. . proc., przy C®m jak

wspomnieliśmy są możliwości 
zwiększenia tej liczby.

J, młodzi, po- Spójni na szczeblu wojewódz 
kim, które odbędą się 15 bm. 

-y-; > ..(SC)\

ogółem 886 odznak SPÓ i 
BSPO. Liczba ta nie jest 
ostateczna, gdyż jeszcze nie 
•wszystkie powiaty nadesłały 
sprawozdania z przebiegu re­
alizacji zadań w dziedzinie 
zdobywania odznak. Np. po­
wiat człuchowski nie zamel­
dował jeszcze o zdobyciu cho 
ciażby jednej odznaki, mimo, 
że sportowcy wiejscy tego po 
wiatu brali również udział w 
próbach na odznakę.

Najlepiej liczbowo wypad! 
powiat słupski, w którym 
..elzetesiacy" zdobyli 154 od­
znaki, w tym 89 BSPO.

Słabo natomiast wygląda 
zdobywanie odznak przez 
członkinie LZS-ów.. Na 886 
zdobytych odznak tylko 143 
są dziełem sportsmenek wiej­
skich.

Rada Wojewódzka oraz Po 
wiatowe 1 zespoły winny bar­
dziej interesować się rozwo­
jem sportu wśród dziewcząt 
i kobiet na swym terenie.

Jak nas Informuje Rada 
Wojewódzka LZS, plan tego 
zrzeszenia na województwo 
koszalińskie wynosił 820 od­
znak, a nie Jak podawał 
WKKĘ — 1247 odznak. Tak

Rekordy świata 
Zybiny i Janko 
zatwierdzone

Międzynarodowa Federacja 
Lekkoatletyczna IAAF za­
twierdziła dwa rekordy świaJ 
towe ustanowione przez za­
wodników radzieckich — Zy- 
blnę i Junka.

Junk w 1951 r. ustanowił 
: rekord świata w chodzie na 
15 km, wynikiem 1:08,08, 
a Zybina na Igrzyskach Olim 
pijskich w Helsinkach pobiła 
rekord w rzucie kulą — 
15,28 m.

Należy zaznaczyć, że w r.- 
1951 lepszy wynik od zatwler 
dzonego rekordu uzyska! 
w chodzie na 15 km za­
wodnik Łotewskiej Republiki 
Radzieckiej Llepaskalns — 
1:06,33,6, a po Olimpiadzie 
Zybina również poprawiła 
swój rekord światowy, osląJ 
gając doskonały, wynik —* ,
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Ludzie pracy z całego kraju spędzają wczasy zimowe w 
pięknie położonych miejscowościach w Tatrach, Beskidach 
i Karkonoszach.

Na zdjęciu: Wczasowicze z domu „Krokus" w Szklarskiej 
Porąbie wracają z wycieczki narciarskiej. Grupy prowadzą 
Halina Grygalan i Stanisław! Sadowski.

(Foto — CAF)

Przed II Raidem Narciarskim PTT-K

i

Jedną z najbardziej masowych im­
prez organizowanych w r. 1953 przez 
Polskie Towarzystwo Turystyczno- 
Krajoznawcze będzie II Ogólnopol- 
»kr Raid Narciarski. •

Uwaga sportowcy!
Z dniem 1 lutego przy 

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Koszalinie zo 
stał powołany do życia 
Miejski Komitet Kultury FI 
zycznej.

Brak tej ważne] placów­
ki na terenie naszego mia­
sta dawał się mocno we 
znaki działaczom i sportow­
com Koszalina. Nowozało- 
Żony MKKF niewątpliwie 
pomoże znacznie zrzesze­
niom j kołom w pracy nad 
upowszechnieniem kultury 
fizycznej.

Wszelkie sprawy związa 
ne z zagadnieniami sporto­
wymi naszego miasta nale­
ży kierować do MKKF, 
gmach Prezydium MRN, 
pokój 30, I piętro

List do Redakcji
LZS w Sławoborzu zerwał z bezczynnością, aie.

sport to
DROGA REDAKCJO!

Nasz' LZS w Sławoborzu 
dotychczas, tj. do stycznia br. 
nie przejawiał prawie żadnej 
działalności. Dopiero na pier 
wszym, tegorocznym zebraniu, 
członkowie zespołu po skryty­
kowaniu 6wej pracy i po 
szczegółowej analizie popeł­
nionych błędów oraz możli­
wości rozwoju zespołu, porta 
ńowilj ożywić LZS. Zaraz na 
ze bran i u zaprojektowaliśmy 
zorganizowanie dwóch zabaw 
tanecznych, 2 występów arty­
stycznych oraz zbiórkę złomu 
1 szmat co nam -zapewni fun­
dusze na zakup sprzętu spor­
towego. W ub. tygodniu urzą 
dzlliśmy zabawę, z której do­
chód 2478 zł przeznaczyliśmy 
na sprzęt — buty piłkarskie. 
Zebraliśmy także 300 kg 
szmat, pracowaliśmy przy wy­
ładunku węgla i złomu. Ża 
ostatnie prace zarobiliśmy dal 
sze 500 złotych. Tę sumę rów 
nież przeznaczyliśmy na bu- 

,ty piłkarskie. 15 i 22 bm. or­
ganizujemy zaplanowane wy­
stępy artystyczne. Obecnie o- 
pracowujemy także plan pracy 
nad przygotowaniem stadionu 
— boiska do sezonu letniego.

Zima u Tairuch

W raidzie tym, który przeprowa­
dzony zostanie na terenie Beskid 
Śląskich w dniach 12—15 bm, weź­
mie udział 500 drużyn tj. 3.Ó0O osób 
i całego kraju.

Uczestnicy II Ogólnopolskiego 
Raidu Narciarskiego, obok umiejęt­
ności turystyczno-sportowych, będą 
również musieli wykazać się pracą 
społeczną.

Uczestnicy Raidu na punktach eta­
powych wygłaszać będą pogadanki 
dla miejscowej ludności na temat 
budowli planu 6-letniego. Np. robot­
nicy Nowej Huty podzielą się x 
miejscową ludnością wiadomościami 
dotyczącymi budowy tego socjali­
stycznego miast i, górnicy opowiadać 
będą o pracy w kopalni, hutnicy — 
w hutach, a warszawscy murarza o 
budowie nowej Warszawy.

Prace organizacyjne II Ogólnopol­
skiego Raidu są w pełnym toku. 
Poważne trudności sprawia zanotowa 
na ostatnio w Beskidach gwałtowna 
odwilż, W związku z tym, powstała 
konieczność zmiany niektórych tras. 
Do 10 bm. prace te zostaną zakoń­
czone. Szczególną uwagę zwrócono 
na zagadnienie bezpieczeństwa. Na 
każdym punkcie etapowym zapewnio 
no opiekę lekarską oraz przygoto­
wano 19 punktów ratowniczych, któ­
re dysponować będą 70 doświadczo­
nymi pracownikami z Górskiego Po­
gotowia Ratunkowego.

Na zdjęciu: Fragment Doliny Kościeliskiej.
' (Foto — CAF)

nie tylko piłka nożna
Pracujemy jak możemy, ale 

dotąd nie mamy żadnei porno 
cy. Dotychczas co prawda nie 
zwracaliśmy się do KG PZPR, 
w Sławoborzu, ale Rada Powia 
towa LZS w Kołobrzegu win­
na nam przyjść z pomocą, 
Chcieliśmy zorganizować sek 
cię tenisa stołowego. Zwróci­
liśmy się do Rady Wojewódz­
kiej z prośbą o przydzielenie 
Jednego, zg stołów będących w 
posiadaniu Rady. Skierowano 
nas do Rady Powiatowej — 
na „drogę służbową“. Boimy 
się jednak, że zanim otrzyma­
my ten stół minie zima I wte­
dy wszyscy będą chciell grać 
w piłkę nożną, albo siatków­
kę.

Prosimy Drogą Redakcję o 
„przyspieszenie" rozdziału 
tych' stołów'.

Przyrzekamy, że dołożymy 
wszelkich starań, aby sport 
v,’ Sławoborzu stanął na wlaś 
clwym poziomie.
Członkowie LZS Sławoborze 

Tadeusz Potocki 
Ryszard Zakrzewski 

Marian Mroczek 
Ignacy Zarzycki

DRODZY KOLEDZY!
Wasz list przeczytaliśmy z 

pełnym zadowoleniem. Cieszy 

my się bowiem, że zerwaliś­
cie z bezczynnością j przystą­
piliście do twórczej pracy. 
Wasze ś.iiałe plany rozwoju 
zespołu sportowego są oparte 
na zdrowych podstawach, a 
Wasz entuzjazm dowodzi, że 
potraficie postawić pracę zes­
połu na nogi. Bardzo dobrze 
w y kórz y s t a 1 i ś c i e m óż 1 i w oś c i 
zdobycia funduszy na zakup 
sprzętu sportowego.
. .Zrobiliście jednak poważny 
błąd, przeznaczając wszystkie 
pieniądze na buty piłkarskie. 
Wiecie chyba, że wyposażenie 
dla piłkarzy jest kosztowne. 
Za te pieniądze moglibyście 
z powodzeniem zakupić więk­
szą ilość takiego sprzętu jak 
kostiumy sportowe do gry w 
siatkówkę czy koszykówkę, 
trampki, tenisówki, kule, dys­
ki, oszczepy, granaty itp/ 
Stojaki do skoków 1 tor prze­
szkód możecie zbudować wl ts 
nymi silami i bez pomocy fa­
chowców. Wystarczy przeglą 
dnąć uważnie pisma sportowe. 
Tam znajdziecie wskazówki 
jak należy przystąpić do tego 
rodzaju pracy.

Musicle pamiętać, że w Sła 
woborzu są również dziew­
częta, które na pewno zechcą 
uprawiać sport. Może nawet 
pomagają Wam one w pra­
cach organizacyjnych, w zble 
raniu złomu, organizowaniu 
zabaw, czy występów artysty­
cznych.

Nie możecie więc przezna­
czać wszystkich pieniędzy na 
zakup butów piłkarskich. Za­
opiekujcie 6ię swymi koleżan­
kami i udostępniajcie im w 
Jak najszerszym zakresie 
sprzęt sportowy. Starajcie się, 
aby Wasz LZS rozwijał się 
wszechstronnie, a potem do­
piero przystąpcie do założe­
nia sekcji piłkarskiej. Parnię 
tajcie, że sport to nie tylko 
piłka nożna, oraz, że Wasze 
koleżanki też chcą grać w siat 
kówkę, skakać, biegać 1 w 
ogóle — uprawiać sport w pei 
nym tego 6lowa znaczeniu.

Dziękujemy za list 1 życzy, 
my Jak najlepszych wyników 
w pracy.

Redakcja.
Do Rady Wojewódzkiej LZS:

Prosimy o Jak najszybszy roz 
dział sprzętu sportowego Ja- 
kj rada posiada w swych ma­
gazynach. Nie wolno groma­
dzić sprzętu i czekać z Jego 
rozdziałem całymi miesiącami. 
Młodzież wiejska chce upra­
wiać sport, 1 czeka na sprzęt 
który jest przecież dla nich 
przeznaczony, jest -jej własn.oś 
clą.

CWKS mistrzem Polski
w hokeju

Na Torkacie zakończyły się VH 
powojenne mistrzostwa Polski w ho 
keju. Tytuł mistrza zdobył po raz 
trzeci z kolei CWKS a wicemistrzem 
została Unia wyprzedzając Górnika 
lepszym stosunkiem bramek. Czwarto 
miejsce zajęła Gwardia.

W ostatnim dniu rozgrywek fina- 
lowv<jh CWKS po emocjonującej 
walce pokonał Górnika 52 (0:1,
1:1, 4:01, bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Jeżak, Masełko, Chodakowski, 
Broniowicz i Nowak po jednej, a dla 
Górnika Gansiniec i Wróbel H

Przez dssiie tercje zespołem lep­
szym był Górnik, który narzucił 
bardzo ostre tempo i walczył 7 nie­
zwykłą ambicją. Górnicy mieli 
szczególnie ,.w pierwszej tercji sze­
reg okazji do zdobycia bramek jed­
nak Gansiniec 1 bracia Wróblewie 
kilkakrotnie nie potrafili skierować 
krążka do pustej bramki.

Roz trzygnięcie meczu przyniosła 
trzecia tercja, w której zdecydowa­
nie przeważali wojskowi. Ostatnie 
minuty gry należały znów do Gór­
nika, ale wynik 5:2 nie uległ już 
zmianie.

Ostatnie spotkanie mistrzostw ro­
zegrane między Unią a Gwardią za­
kończyło się wysokim zwycięstwem 
Unii 14:3 (1:1, 6:0. 7:2) Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Lewacki 3, 
Csorich 3, Burda 3, Gosztyla 3, Ku­
rek oraz Prorok po jednej, dla 
Gwardii —* Dziuba« 21 i Wiśniew­
ski 1.

Po rozegraniu spotkania Unia — 
Gwardia odbyja się uroczystość za­
kończenia mistrzostw, Dodczas której 
CWKS otrzymał puchar za zdobycie 
mistrzostwa a Unia za wicemistrzu- C 
stwo.

Końcowa tabela rozgrywek finało­
wych przedstawia się następująco: 
1) CWKS -3 gry, 6 pkt. st. br. 
21:8, 2) Unia — 3 gry. 3 pkt. st. br. 
21:14, 3) Górnik — 3 gry, 3-.pkt. — 
11:10, 4) Gwardia — 3 gry, 0 pkt. •Z .DO O « > r

Botwinnik
zdobył tytuł
szachowego mistrza ZSRR

Dogrywka odłożone) ostat­
niej VI partii meczu szacho­
wego o tytuł mistrza ZSRR 
rozgrywanego między Botwin- 
nikiem i Tajmanowem zakoń­
czyła się w 42 posunięciu 
wynikiem remisowym.

Tak więc szachowe mist­
rzostwo ZSRR zdobył po 
raz siódmy mistrz świata Mi­
chał Botwinnik. W turnieju o • 
mistrzostwo Związku Radztea 
kiego, rozegranym w grudniu 
ub. roku Botwinnik i Tajma- 
now uzyskali Jednakową ilość 
punktów. W decydującym ms- 
czu (6 partii) Botwinnik wy­
grał z Tajmanowem 2 partie 
przegrywając 1 t 3 remisując.

Michał Botwinnik urodzo­
ny w 1911 roku rozpoczął 
grać w szachy mając 13 lat 
Po raz pierwszy tytuł mistrza 
ZSRR zdobył w 1931 roku.- 
W czasie swe| bogatej w suk- r 
cesy kariery szachowej, zdo- \ 
był on kolosalne doświadczę- (' 
nie, które pozwoliło mu opra­
cować kilka doskonałych dziel 
literatury szachowej.

W dniu zawodów, podmiejskie pociągi podobne są do tran­
sportów narciarskich. Wagony wypełnione nartami. Wszędzie 
tylko narty 1 narty; w przejściach, przy ścianach, na pólkach 
i na podłodze. Na start jadą nie tylko zawodnicy, ale i ki­
bice,

Kibic narciarski — to specjalnego rodzaju miłośnik sportu. 
'Ażeby obserwować biegi długodystansowe musi przenosić się 
Z miejsca na miejsce wzdłuż całej trasy. Ponieważ długie bie­
gi po głębokim śniegu są bez nart zupełnie niemożliwe, kibice 
wcześniej zapoznają się z trasą i numerami zawodników i pę­
dzą w te miejsca, gdzie walka może być najbardziej zawzięta, 
gromadzą się na najtrudniejszych odcinkach zjazdowych i przy 
najbardziej ostrych wirażach. Tam oczekują na swych ulubio­
nych zawodników, a następnie przechodzą na inne miejsca, 

by nie przepuścić żadnych ciekawych momentów. Dlatego też 
przy liście zawodników biorących udział w biegu na 18 km 
było niemniej ludno niż w pociągach,

Startfaiarciarski ma swoje osobliwości. W blegąch start 
zajmujjgminimalną cząstkę — jeden moment. Wystrzał sędzie­
go i wszyscy zawodnicy ruszają naprzód. W sporcie narciar­
skim start z zasady jest inny. Zawodnicy startują w odstępach 

pólminutowych. W zawodach tych brało udział 130 narciarzy 
i dlatego start trwał 90 minut.

Mogłoby się wydawać, że głęboki śnieg utrudniał widzom 
drogę, a długi czas ¡startu — obserwację zawodów. Kibice 
prócz nart zaopatrzeni są w stopery, dlatego doskonali 

• orientują się w zawodach i nieomylnie potrafią przewidzieć 
czołowych zawodników.

Nazwiska ważniejszych pretendentów do zwycięstwa są 
dobrze znane amatorom narciarstwa, którzy przed startem 

' zebrali się przy spisach z numerami uczestników. Co chwilę 
padają pytania: „Jaki numer ma Oliaszew? A Matiuszenkowi 
Ą Borym blerze udział?"

Zawodnicy ci przez kilka lat z rzędu odnosili zwycięstwa, 
wszyscy więc spoglądają zdziwionym wzrokiem,1 gdy jakiś 
miody ęzlpwięk w lekkiej flanelowej bluzie i czapeczce nar­
ciarskiej, dziarsko nasuniętej na bakier niecierpliwie pyta. — 
A gdzie Kolczyn? Paweł Kolczyn? Jaki numer?

Jakieś nowe nazwisko nieznane dla ogółu, a młodzieniec 
wypytuje jeszcze o inne, również obce.

— Kuźniecow ma numer dwieście drugi — mówi wpisując 
to do notesu. Bulakow sto czterdzieści dwa.

\ — Kto to jest? — Młodzież ze zbiorowej? — pyta drugi
chłopak i dodaje z zachwytem: — No, zdrowo jadą — doda- 
dzą dziś werwy tym zasłużonymi

...Trzech młodych zawodników — Kolczyn, Kuźniecow 
Bułnkow po raz pierwszy weszli do reprezentacji kraju i bio- 

rq udział w zawodach razem ze sławami narciarskimi Ubiegłej 
zimy. Niespodzianie dla wszystkich — mocno postanowili 
zdobyć pierwsze miejsca.

Wlądymir Bulakow zwyciężył znanego narciarza Walentina 
Matiuszenkowa tylko o 30 sekund. Paweł Kolczyn uzyskaj

Zawody 
narciarskie

trzecie miejsce mając gorszy czas od Matiuszenkowa o 45 
sekund. Czwarte miejsce ' zajął młody zawodnik Michał Mi- 
ziukajew.

Równie poważne sukcesy osiągnęli młodzi narciarze w bie­
gu na 30 km, gdzie Aleksie] Kuźniecow zdobył szóste miejsce.

Odnalezienie młodych zawodników w masie Innych nie 
sprawiało specjalnych trudności, gdyż każdy z nich miał na 
piersiach swój numer. Koło niewysokiego chłopca w granato­
wym swetrze stało już dużo ludzi. Na bluzie jego widnieje 
numer „51". To Paweł Kolczyn. Zebrani interesują się od kie­
dy uprawia narciarstwo i w jakich zawodach brał dotąd 
udział.

Paweł Kolczyn wyraźnie zmieszany niespodziewanym za­
interesowaniem, odpowiada, że ma dwadzieścia dwa lata, że 
na nartach zaczaj jeździć w Jarosławiu, gdy był jeszcze w 
szkolę, a następnie w Instytucie Wychowania Fizycznego.

W roku ubiegłym wygrał z Matiuszenkowem. — Widać, że 
chłopak Jest onieśmielony tym, iż nie ma o czym opowiadać. 
Jego kariera sportowa dopiero zaczyna się, a w biografii wy­
pełniona jest ną razie pierwsza strona.

To właśnie wywołuje wielką sympatię otoczenia l gdy 
Kolczyn. przed startem zakłada narty — życzą mu wszyscy 
zwycięstwa.

Zaczynają startować numery początkowe. Zawodnicy stoją 
w oczekiwaniu swej kolejki.

Obok sędziego zatrzymał się mały, pyzaty chłopiec z wi­
docznym numerem „22". To Aleksie] Kuźniecow, który rów­
nież wzbudził duże zainteresowanie publiczności. Kuźniecow 
jest rówieśnikiem i przyjacielem Kolczyna. Wychował się w 
kołchozie im, Timiriaszewa. Kołchoz ten słynie z dobrych 
narciarzy. Stamtąd właśnie pochodzi Polina Gostincewa, jed­
na z czołowych narciarek. Teraz poznajemy jej wychowanka 
Aleksieja Kuźniecowa.

Obecnie zwrócone są na niego oczy wszystkich widzów 
1 sędziów Nabierając szybkiego rozmachu lekko uchodzi na­
przód wymachując swobodnie kijkami. A za nim śpieszą z 
boku liczni kibice. Nie brak wśród nich i ludzi starszych, dla 
których narty są ulubionym wypoczynkiem. Jest też i grupa 
młodzieży wraz ze swymi trenerami, którzy jadą wzdłuż trasy, 
aby poznać technikę i taktykę najlepszych zawodników. Spie­
szą również z plecakami przedstawiciele klubów sportowych. 

przyjaciele 1 koledzy zawodników, aby na trudnych odcin­
kach trasy dać im się coś napić i powiadomić ich o czasie, 
jaki dotychczas uzyskali.

Przed naszymi mistrzami stoi obecnie jedno zadanie — 
wykazanie najlepszej orientacji i szybkości. Muszą starać się, 
by przebiec 18 km w ciągu jednej godziny, a 50 km w trzech 
godzinach. Wynik taki nie każdy potraii osiągnąć, na przykład 
Matiuszenkowi tylko raz udało się przebiec 50 km w 2 godz. 
59 minut i do tej pory nikt nie może mu w tym dorównać. 
Najlepszy wynik w biegu na 18 km miał Fedor Terentiew —- 
1 godz. 1 min.

Do tego, aby uzyskać dobre wyniki, aby rozwinąć maksy­
malną szybkość — prowadzi tylko jedna droga: doskonalić 
technikę, opanować strome podejścia, strome zjazdy, lasy 
f pola.

Zawodnicy od samego startu rozwijają ■ wielką szybkość. 
Szybko pokonują góry, ostre zjazdy, z całych sił odpychając 
się kijkami.

Na każdym odcinku muszą stosować inną technikę jazdy, 
najbardziej odpowiednią. Na wielkiej przestrzeni rozpala się 
zacięta walka, którą śledzą miłośnicy sportu.

Za Aleksiejem Kuźniecowem i Pawiem Kolczynem podążają 
groźni przeciwnicy: Terentiew, Matiuszenkow i Oliaszew. 
Jednak nie zraża to młodych. Na trzynastym kilometrze Kol­
czyn ma najlepszy czas, a kibice krzyczą z całych sił: „Wy­
przedziłeś Matiuszenkowa o 18 sek.!"

W tym czasie ze startu ruszają nowi zawodnicy: Smirnow, 
Bulakow i Borym.

Na starcie pozostaje coraz mniej zawodników i widzów, 
którzy stopniowo rozchodzą się po trasie, ale gdy tylko zbli­
ża się do finiszu kilku pierwszych zawodników — widzowie 
zjawiają się znów. .

Z daleka ukazała się drobna, zgrabna chłopięca postać, któ­
ra przybliżała się do mety coraz szybciej.

— Kto to? — Teraz już można rozpoznać numer — to Alek- 
siej Kuźniecow, który wystartował jako dwudziesty drugi, 
a pierwszy finiszuje. Uzyskany czas — 1 godz. 10 min. 33 sek.

Następny finiszuje Paweł Kolczyn. Stopery pokazują 1 godz. 
7 min. 58 sek.

Matiuszenkowi nie udało się zwalczyć młodego przeciwni­
ka. Tym razem przegrał. Tylko Oliaszew uzyskuje lepszy wy­
nik — 1 godz. 6 min. 58 sek.

Paweł Kolczyn zajął drugie miejsce. ■ '
Tak zakończyły się pierwsze zawody w nowym sezonie 

zimowym.
Przed nami jednak wiele jeszcze ciekawych spotkań i na 

pewno nieraz jeszcze pojawią się nowe nazwiska młodych 
zawodników.

W. Wiktorów 
(„Ogonlok") J


